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I» 132. Wtorek 12 czerwca 1860, 132.
pOEJian 11 czerwca. Kończymy przerwane

, wozdanie z rozpraw nad wnioskiem laudszafto- 
p. Morawskiego.
oseł Żółtowski tak dalój mówił: 

i .Zresztą, bądź co bądź, zgadzam się ostatecznie 
f.|ełnie z tśm co pan minister wypowiedział, mó-

„„Nie o co innego teraz chodzić może, 
o rozstrzygnięcie pytania, czy admini- 

tya nowej seryi listów zastawnych, które 
ne być mają, powierzoną być ma sta- 

ziemskiój władzy, albo też władzom No- 
ło ziemskiego instytutu kredytowego? 

czy raczój starać sięnależy opołącze- 
obydwóch instytutów, i tćj tak połą- 
nej administracyi, przekazać także za­
li nowej seryi? To jest stanowisko, o 
re tu chodzi.““ Na dzisiejszóm posiedzeniu

Jijtórzył pan minister co do treści to samo. 
Mniemam, Panowie, że się przekonacie z tego, 
Wam powiedział, iż dwie ostatnie przez pana 

istra spraw wewnętrznych postawione alterna-
połączoneby były dla nas z wielką niekorzy-

r

jPozostaje więc tylko jeszcze rozebrać pierwszą 
jrnatywę, a sposób już sam, w jaki pan minister 
rzeczytanóm dopiero przezemnie orzeczeniu pyta- 
to postawił, udowadnia zupełnie, że się myli 

e|y utrzymywał, iż na dalsze udzielenie kredytu 
stare Ziemstwo, z przyczyn prawnych pozwolić 

można. Odwoływano się w tym razie na końcowe 
Izy §.16 rozporządzenia z roku 1842, na niena- 
ijalne prawo właścicieli listów zastawnych, na 

pisy ziemskie co do funduszu właściwego i w 
a na przywileje służące staremu Ziemstwu.
Co do pierwszego punktu, rozporządzenie po- 
a w swoim §. 16:
„Po upływie pięciu lat i po nastąpionóm zupeł- 

jim zamknięciu systemu 3V2procentowój pożyczki 
emskiój, żadne wnioski o rewizyą taks i o 
zyzwolenie do udzielenia dodatkowój pożyczki, 
rzyjęte już być nie mogą itd., ale raczój system 

i a z upływem 7 lat ma być całkowicie i nie- 
,siennie zamknięty dla wszystkich właścicieli 
>•“

,Ale tóż, Panowie, nikt nie myśli o otworzeniu 
ifcowo systemu 3 */2 procentowych listów zastaw­
ał; bo to tóż już z powodu przepisów o amor- 

cyi i z powodu dopłacać się mających na tę 
Jńrtyzacyą dodatków, tak by mało było pożytecz­
ni, że niktby z tego żadnój korzyści nie odniósł.
- dzi tu raczój o założenie nowego systemu, a ta- 
"itt dążeniu nie sprzeciwia się żaden prawny prze- 
Z jak się o tóm już z tego przekonywamy, że rząd 
—nie wahał, także z swój strony nowy system za­
radzić.
'¡Fakt ten służy również do odparcia zarzutu, 
_'by nowa emisya narażała na niebespieczeństwo 
-»a właścicieli listów zastawnych, gdyż konkuren-
- któraby ztąd dla listów zastawnych wypłynęła, 
'Staje również, jeżeli inny instytut takowe w obieg 
/cza. Przy tóm nie trzeba zapominać, że nowo 
-otować się mające listy zastawne, mogą być za­
pięte w książki hipoteczne dopiero po starszych 
® ch, a zatem bespieczeństwu ostatnich w żadnym
• i nie zrobią ujmy.
• ¡Podobnie się także rzecz ma z rękojmią właści- 
'»funduszu. Pozostanie on dla właścicieli no­
blistów zastawnych nienaruszalnym, o ile na rzecz 
SHiejszój seryi był zastawiony. Skoro jednakże 
bce na nim zobowiązania wypełnione zostaną, 
jle się nie wyklucza możność użycia go dla mu­
si się otworzyć nowój seryi. Rząd nawet sam był 
-aićj tego zdania, jak się to okazuje z propozy- 
8 Uczynionych deputowanym Ziemstwa. Powiedziano 
7*. i, „W każdym .razie przechodzi ta część funduszu 
'taściwego, która według stósunku pierwiastko­
wego 4 i 3'/2 procentowego kapitału listów zastaw­
ach ma być wypośrodkowaną, na właściwy fun- 
„IJsz nowój seryi, podczas kiedy budynek Ziem­

ba pozostaje wspólną własnością obudwóch se- 
ii.““

„Daleko jeszcze wyraźniój brzmi oświadczenie 
przez pana komisarza rządowego do protokółu z d. 
15 marca r. z. podane. Powiedziano w tóm oświad­
czeniu:

„„Podobnież przekaz pewnój części fun­
duszu właściwego starego towarzystwa 
na rzecz nowego, ma dopiero nastąpić po 
ustaniu starego Ziemstwa.““
„Usiłowanie zatóm nasze dąży do tego, ażeby 

bez żadnój szkody dla starego Ziemstwa, zapewnić 
dli mającój się utworzyć nowej seryi, gy/arancyą 
znacznego właściwego funduszu, przez co naturalnie 
papiery w obieg puścić się mające co do bespieczeń- 
stwa i pokupu tylko skorzystać mogą, i przez co 
biorącemu pożyczkę, zabespieczyłoby się korzyść wyż­
szego kursu.

„Pominąwszy to, nawet i ze względu/na ekono­
mią polityczną, zdaje się być zbawienniejszą rzeczą, 
przez długie lata uzbierany fundusz w całości utrzy­
mać , ażeby go módz użyć za dźwignią dobrobytu 
narodowego, niźli rozdzielić go stósownie do udziału 
pomiędzy właścicieli listami zastawnemi obdłużonych 
majątków.

„Co do ostatniego zarzutu, utrzymują, że prawa, 
jakie staremu Ziemstwu przy egzekucyach, sekwe- 
stracb i subhastacyach służyły, były przywilejami, 
które teraz, ponieważ naruszają prawa trzecich osób, 
udzielane tylko być mogą w drodze prawa, a nie przez 
rozporządzenia. Lecz widzimy, Panowie,-że codzien­
nie wychodzą rozporządzenia które podobne prawa 
nadają, a gdybyście Panonie jeszcze jakąkolwiek 
wątpliwość w tym względzie mieli, przytoczę Wam 
powagę, której zapewne zaprzeczyć nie zechcecie. 
Regulamin z dnia 11 maja 1849 mówiąc o pozwole­
niu obdłużania ziemskich nierycerskich posiadłości, 
które według szląskiego regulaminu ziemskiego z d.
9 lipca 1770 wykluczone były od udziału w ziem- 
skióm stowarzyszeniu kredytowóm, powiada w §. 12:

„ „W tym celu nietylko upoważnia się Ziemstwo 
do wnoszenia o sądową egzekucyą przeciw rucho­
memu majątkowi albo o sądową sekwestracyą po­
siadłości gruntowój lub o subhastacyą, ale nadto 
jest mu także wolno samemu zaprowadzić sekwe­
stracyą posiadłości gruntowój i przedłużać ją aż
do swego zaspokojenia““;

„a w §. 14 przyznane jest to samo prawo co do 
tych dóbr, które na wniosek wierzycieli sekwestracyi 
podpadają. Że rząd to samo zdanie podziela, dowo­
dzą projekta, które w przeszłym roku sam poczynił. 
Wyrażone jest w nich:

„,,W ten sposób nowo uorganizowane Ziemstwo 
mieści w sobie dwie serye listów zastawnych:

a) dotychczasowych 4 i 3 '(2 procentowych,
b) nowo mających się wygotować i stósownie 

do statutu z dnia 13 maja 1857 już wygoto­
wanych.

,,„Do ostatnich zastósowane zostaną 
wszystkie przepisy ziemskiego regula­
minu kredytowego z dnia 15 grudnia 1821 
roku, wyjąwszy rozpoczęcia peryodu 
amortyzacyjnego, wktórym to względzie 
przepisy statutu z dnia 13 maja 1857 r. 
będą obowiązywały.““

„Widzicie zatóm, Panowie, że wtenczas nie miano 
żadnej wątpliwości, iż rozciągnienie praw służących 
Ziemstwu wedle starego regulaminu, na nowo utwo­
rzyć się mającą seryą, prawnie jest dopuszczalne. 
Ale żądano za to wówczas tak wysokiój ceny, żeśmy 
nie byli w stanie jój zapłacić.

„W końcu nie mogę pominąć milczeniem zarzutu, 
którym, podług sprawozdania komisyi do wniosku 
księcia Radziwiłła w izbie panów wysadzonój, komi­
sarz rządowy w swych argumentacyach przeciw mo- 
żebności wypuszczenia 3cićj seryi przez stare Ziem­
stwo się zastawiał, oświadczając:

„„Przy toczących się obradach, prawne trudno­
ści, które dalszemu rozszerzeniu starego instytutu 
przeszkadzały, przyznał nawet sam jeneralny syn­
dyk ziemski, Chełmicki, a jest on powagą, na 
którój polegać można.““

„Naprzód, istnienie trudności nie dowodzi jeszcze 
niemożebności wykonania jakićj rzeczy, a potćm po­

zwalam sobie oświadczenie tegoż męża, na którego 
pan komisarz rządowy się odwołał, złożyć na stole 
wysokiej izby. Kończy się ono następującemi wyra­
zami:

„„zawsze było i jest mojóm przekonaniem, że 
trzecia serya przy staróm Ziemstwie zarówno pra­
wnie dopuszczalną jest, jak w roku 1842 dozwo­
lona druga serya, i że tylko rozszerzenie starego 
stowarzyszenia ziemskiego członkom tegoż rzeczy­
wisty pożytek przynieść może.““

„Wszystko com powiedział da się przeto zebrać 
w orzeczeniu dwóch mężów, których na tóm polu 
rząd sam za powagi uznaje. Baron Monteton po­
wiada:

„ „Mniemam, że stąd wypływa, iż branie udziału 
tych właścicieli dóbr (którzy do starego Ziemstwa 
należą) w Nowym instytucie zupełnie jest niepo- 
dobnóm, i że instytut ten jest dla nich całkiem 
bezkorzystny.“ “
„Tajny radzca Chełmicki pisze, jakeście Panowie 

dopiero słyszeli:
„„Zapewniam niniejszóm, {iż zawsze było i jest 

mojóm przekonaniem, że trzecia serya przy staróm 
Ziemstwie zarówno prawnie dopuszczalną jest, jak 
w roku 1842 dozwolona druga serya, i że tylko 
rozszerzenie starego stowarzyszenia ziemskiego 
członkom'tegoż rzeczywisty pożytek przynieść 
może.““
, „Starałem się o ile możności, Panowie, dać Wam 

jasny obraz tój sprawy, bo uważam za obowiązek 
każdego członka tój izby, wszelkich użyć środków, 
jakiemiby w obrębie prawnych szranków mógł dla 
swój sprawy cośkolwiek zdziałać. Skutek wprawdzie 
odemnie nie zależy. Przymówienie moje nie nawróci 
uprzedzonych, jeżeliby tacy między nami znajdować 
się mieli, lecz bezstronnego sędziego przekona, że 
nie żądaliśmy nic niesprawiedliwego ani niepodobne­
go do osiągnięcia, a stawianie z tego tu miejsca 
sprawiedliwych i do osiągnięcia podobnych żądań, 
zapewne nikomu za błąd poczytanóm nie będzie.

„Z tej przyczyny, Panowie, proszę Was głosujcie 
za niezmienionym wnioskiem Morawskiego.“

Minister spraw wewn. hr. Schwerin odpo­
wiada, że wnioskodawcy zapatrują się na obecną spra­
wę z tegoż samego stanowiska, z którego na wszy­
stkie zapatrują się przedmioty, to jest ze stanowiska 
polskich wyłącznie interesów. Wykazuje się to już 
stąd, że wniosek obecny nie wyszedł od posłów pro- 
wincyi poznańskiój w ogóle, ale podpisali go tylko 
członkowie polskiój frakcyi. Rząd jednakowoż 
nie może traktować tój sprawy ze stanowiska zacho­
wania polskości, ale ze stanowiska opieki należnój 
obu narodowościom zarówno. Dalój minister zbić się 
stara to co mówca poprzedni powiedział o obowiązku 
płynącym dla członków dyrekcyi starego Ziemstwa 
z przysięgi przez nich złożonój, i o małóm zaufaniu 
jakiego listy zastawne Nowego instytutu zażywają. 
Kończy powtarzając, że mowy tu niema o żadnój 
obrazie czyjegoś prawa, albowiem prawa starego Ziem­
stwa objęte są jego statutem a statut ten najsumien- 
nićj jest wykonywany. Chodzi więc tylko o udziela­
nie całkiem nowego kredytu, a że rząd w takim ra­
zie musi dać poprzednio swoje przyzwolenie, natu­
ralną więc jest, że wiąże to przyzwolenie do warun­
ków, które mu się dla różnych względów konieczne- 
mi być widzą.

Poseł Morawski. „Panowie, nie taiłem sobie 
i chwili, w jak trudnóm położeniu wniosek mój znaj­
dować się będzie, gdy w ostatnim dniu naszych po­
siedzeń i w ostatniej do tego godzinie, owój hora 
fatalis,-jak ją p. minister nazwał, pod rozprawy 
przyjdzie. Dla tego tóż poprzestanę w wywodzie 
moim na przytoczeniu rzeczy najniezbędniejszych. Po 
obszernym wywodzie mego kolegi nie potrzebuję już 
wdawać się w roztrząsanie rzeczy samój. Spóźniona 
wreszcie pora nie dozwala tego; wszakże niektórych 
oświadczeń p. ministra bez odpowiedzi zostawić nie 
mogę. W pierwszym wywodzie swoim powiedział on, 
żeśmy nie byli powinni tyle wyprowadzić hufców na 
plac potyczki i tyle użyć sił dla osiągnienia takiego 
rezultatu, gdyż rokowania byłyby się i bez tego roz­
poczęły. Boli mnie bardzo ironia, Panowie, w tych
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słowach leżąca, użyliśmy bowiem wszystkichisił,"po­
nieważ sądzimy, że naszój ojczyźnie wyrządzono krzy­
wdę i ponieważ jako pełnomocnicy kraju sądziliśmy 
się być obowiązanymi do postawienia w tćj wysokiój 
izbie wniosku o odwrócenie tój krzywdy. Pan mini­
ster powiedział dalój, że Ziemstwu staremu nie wy­
rządzono krzywdy ani naruszono jego praw. Istotnie 
Panowie, praw starego Ziemstwa nie naruszono, ale 
krajowi wyrządzono krzywdę, mojój ojczyźnie, nam 
odmówiono, czego rząd najmierniejszój sprawiedliwo­
ści nie był powinien odmówić, odmówiono sprawie­
dliwego kredytu, który ¡trzeba mu było otworzyć w 
skutek klęsk lat ostatnich, każdemu wiadomych. Da­
lój wywodzono niemożność rozszerzenia starego Ziem­
stwa w tak nazwanych jego przywilejach, między 
innemi i z art. 7 konstytucyi, podług którego „ „k a- 
żdy ulegać ma swemu własnemu sędziemu.““ 
Panowie! Jest to tytuł konstytucyi traktujący o pra­
wach osobistych; nadaje on mojćj jedynie osobie 
prawo do żądania bym przed własnym odpowiadał 
sędzią. Jeżeli zaś dla jakowej korzyści innej, odstę­
puję sam od tego prawa i jeżeli go się przez przy­
stąpienie moje do spółki zrzekam, natenczas zrzekam 
się służącego mi przywileju; sądzę przeto, że para­
grafu tego do obecnój sprawy odnosić nie można. 
Pan minister powiedział dalój, że rząd obstawać musi 
przy mianowaniu dyrekcji, a w pierwszym swym wy­
wodzie dodał, że nie chce powiedzieć, dla 
czego? Pan minister twierdził dalój, że niesłusznie 
występujemy tu jako reprezentanci starego Ziemstwa. 
Kolega mój wymienił w wywodzie swoim .specyalne 
swe pełnomocnictwo i uprawnienie, ja zaś dodać mu­
szę , że bynajmniój tu nie występujemy jako repre­
zentanci Ziemstwa kredytowego lecz jako posłowie, 
na których ciąży obowiązek starania się tu o dobro 
W. Ks. Poznańskiego. Po tern, co p, minister po­
wiedział, położenie byłoby zupełnie jasnóm. Pan mi­
nister trzyma się statecznie propozycyi, zawartej w 
jego piśmie z dnia 1 sierpnia do jeneralnój dyrekcyi 
Ziemstwa. Czegóż po niój możem się spodziewać? 
Otrzymać mamy mianowaną dyrekcyą, w którój jeden 
tylko członek ma być wybrany. Na wieki zrzec się 
mamy prawa prezentacyi na urząd jeneralnego dyre­
ktora Ziemstwa, gdyż w propozycyi tój stoi, że pier­
wszy dyrektor najmniej na trzy lata ma być za­
mianowany. Panowie! Ponieważ uczestnikom Ziem­
stwa w mojój ojczyźnie służyło dawniój prawo wy­
boru i prezentowania dyrektora i ponieważ prawo to 
przy przyszłóm urządzeniu towarzystwa ma być co- 
fnione, natenczas jest to z pewnością rodzajem kary 
którą nam przeznaczono. Zgodzicie się zemną, że 
nigdy jeszcze żaden prawodawca nie umieścił w pro­
jekcie do prawa najmniejszćj kary, jak to uczynił p. 
minister w swym’wniosku. Wyrażenie „ „na jm niój“ “ 
bardzo jest charakterystycznóm. Po tóm tłómaczeniu 
p. ministra zgołajnam, Panowie, na tóm zależeć nie 
może, czy przyjmiecie wniosek komisyi lub nie.

„Pan minister wszedł potóm na pole, na którem 
ja nie wstąpił i na które wstępować wcale niepotrze- 
bowałem. Postawiłem wniosek tyczący się sprawy 
czysto materyalnćj i finansowój. Pan minister oświad­
czył nam wpierw, że nie chce powiedzieć, dla czego 
dyrektorowie mają być mianowani. Na końcu jednakże 
okazało się to: nie mamy mieć wybieralnych dyrek­
cyi, a to dla tego, że w W. Księstwie dwie się znaj­
dują narodowości i że pomiędzy niemi mogłoby przyjść 
do starć. Pan minister powiedział dalój, żeśmy wnio­
sek ten, jak wszystkie inne wnioski, które stawiamy, 
postawili jedynie ze stanowiska polskości. A jednak, 
Panowie, inne jeszcze nazwiska obok naszych pol­
skich podpisane są na tyfiu wniosku, mianowicie ba­
rona Seidlitz, Bergera i innych; potóm zaś pozwalam 
sobie przytoczyć także, że równobrzmiący wniosek 
postawił w izbie panów książę Kadziwił i że takowy 
wielu podpisało, których pan minister nie obwini o 
polskość, jak się tendencyjnie zwykł wyrażać. Sądzę, 
że wywód ten p. ministra mógłby był zupełnie być 
opuszczony, mianowicie z owój ławy, z którój każde 
podobne drzaźnienie jest niestósowne.

'3 „Jeżeli pan minister dalój mówi, że przez to 
cofnięcie wyboru dyrekcyi ma się zapobiedz starciom 
obudwóch narodowości lub tóż uciskaniu jednój przez 
drugą, ¡natenczas przyznać się muszę, że tych słów 
zgoła nie rozumiem. Nie mógłem się spodziewać, że 
z owój ławy z ironią mówić będą; Tęcz jeżeli p. mi­
nister dalój powiada, iż taki wniosek nosi cechę wnio­
sku polskiego, natenczas posiadam komentarz do jego 
tłómaczenia i godzi mi się przyjąć, że o to chodzi 
aby jednój narodowości w najprostszym zarządzie 
swego własnego majątku - wszelki głos odebrać, że 
chodzi o takie jój schloroformowanie ze strony rządu, 
iżby nawet uczucia swego bólu objawić nie mogła.

„Panowie! Jakkolwiek dotąd w znacznój większo­
ści wspieraliście rząd, proszę was, nie wspierajcie 
tym razem ministrów, chociaż bowiem pau minister 
zrzekł się wszelkiego dziedzictwa swego poprzednika 
na tój ławie, o ile tego dozwalają ogólne rządu tra­
dycje, to wszakże objął toż dziedzictwo pod wzglę­
dem W. Ks. Poznańskiego a mianowicie stósunków 
jego rólniczych, a objął ze zwiększoną ochotą i ro­
dzajem sprzyjania temu dziedzictwu. Nie odmawiaj­
cie, Panowie, wnioskowi memu naszego potakującego 
głosu ze względu na narodowość, nie dozwalajcie, 
abyśmy do domu powracali z tóm przekonaniem, że 
nasze najsprawiedliwsze, najmocniój uwzględnione, 
najumiarkowańsze i czysto materyalne wnioski już 
dla tego samego, że od nas wychodzą, u podwoi tój 
izby spotykać muszą owo: Lasciate ogni spe- 
ranza! Proszę Was, głosujcie za moim wnioskiem 
a nie za wnioskiem komisyi.“

Zabiera jeszcze głos referent komisyi, poseł 
Rohden i powtarza znane już argumenta ku popar­
ciu wniosku komisyi a ku odrzuceniu wniosku Mo­
rawskiego.

Izba przystępuje wreszcie do głosowania. Marsza­
łek izby poddaje naprzód wniosek komisyi pod głosy. 
Cała niemal izba, prócz polskich posłów, za nim po- 
wstaje; tóm samóm wniosek pierwiastkowy p. Mo­
rawskiego uważa się za uchylony i nie przychodzi 
już pod głosowanie.

W nrze 134 Staats-Anzeigera czytamy rozporzą­
dzenie wydane przez ministerstwo oświecenia wspól­
nie z ministerstwem spraw wewnętrznych z dnia 29 
lutego 1860, w przedmiocie zakładania publicznych 
szkół żydowskich. Rozporządzenie to znosi dawniej­
sze w tój mierze odmienne postanowienia i opiewa, 
że prawo krajowe nie stoi na przeszkodzie zakłada­
niu szkół publicznych wyłącznie żydowskich.

Berlin, 10 czerwca. Dzienniki tutejsze powtarzają 
teraz niemal codziennie wiadomość o coraz większóm 
zbliżaniu się Austryi do Prus. Głoszą z zadowole­
niem o wzajemnóm porozumieniu się tych dwóch na­
czelnych państw niemieckich i podnoszą skwapliwie 
każdy, choć drobny wypadek, rokujący ścisłą ich 
przyjaźń. Mówiąc o wielkim wpływie, jaki gabinet 
wiedeński wywiera na postępowanie państw niemiec­
kich środkowych, twierdzą, że owacye jakiemi kilku 
książąt niemieckich otoczyło księcia Rejenta w czasie 
ostatniśj bytności jego w Baden-Baden, były chętnie 
widziane u dworu austryackicgo. Nie przesądzając 
rzeczywistemu położeniu rzeczy, zaprzeczyć nie mo­
żna, że tak Prusy jak i Austrya, widząc przy teraź­
niejszym składzie stósunków politycznych w zgodnćm 
z sobą postępowaniu jedyną rękojmią bespieczeństwa 
swego, poczyniły sobie wzajemnie pewne ustąpienia. 
Oba państwa przyczyniły się następnie do chwilo­
wego odroczenia sprawy wschodnićj, która świeżo 
przez Rosyą poruszoną została, i zajmują się po­
dobno obecnie obmyśleniem środków, któreby nowe 
powikłania a z niemi grożące im niebespieczeństwa 
uchylić mogły.

— Nowa ustawa dotycząca ustanowienia budżetu 
państwa duńskiego według uchwały duńskiój rady 
państwa, wywołała tu wielkie oburzenie. Cała prasa 
tutejsza z Gazetą Pruską na czele, biada nad 
ubliżeniem, jakiego przez ogłoszenie ustawy tój bez

poprzedniego ^przyzwolenia reprezentacyiiHolzai)
’ ’ ' " ................ >doznał sejm Rzeszy niemieckiój. Wiadomo , że si 8 
Związku niemieckiego przesłał rządowi duński# ' 
uchwałę swą z dnia 8 marca r. b., w którój Help' 
tom przyznaje wyraźne prawo do udziału w usta “a 
wieniu budżetu. Tymczasem rząd duński, pomijaso’’* 
owę uchwałę jako nieistniejącą i nie pytając się £ 
zatów o zdanie, ustanowił budżet na rok l860-jczr 
dla całój monarchii,

— Wedle Gazety Krzyżowój odbywa sięV 
tój chwili prawdziwy jarmark teatralny w Berlii0 
Zjechało się tam 600 aktorów i aktoreK, poszukicz! 
cych posad przy berlińskich teatrach podczas

dc
'en
4 :
dr

¡ten

ANGLIA,
Londyn, 5 czerwca. Dzisiejszy Times zamieś: 

oświadczenie infanta Don Juana, brata hrabiego M 
temolin, wystósowane do kortezów hiszpańskich, 
którem infant wprawdzie zastrzega sobie prawa 
tronu hiszpańskiego, lecz zarazem dodaje, że nieecl 
z woli, aby sprawa jego z bronią w ręku rozstiju 
gniętą została.
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ny,
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Wiadomości miejscowo i potoczne.
Poznań, 11 czerwca. Poznański korespondent Czasu 

między im:emi:
„Z Berlina dochodzę, wieści, że pan Bonin ma od K.. 

Rejenta i od ministeryum udzieloną sobie bardzo rozle 
niemal dyskrecyonalnę władzę tak co do osób, jako i co 
różnych ważnych kwestyi i interesów Księstwa naszego, 
których liczę sprawę towarzystw kredytowych, wymagaj 
rychłego, a dla kraju korzystniejszego załatwienia, akt 
pomimo niekorzystnego obrotu jaki wzięła w obradach 
izb berlińskich, nie może pozostać długo w zawieszeniu.”

,— Odbieramy od zarządu Domu Sierot katolickich 
Sródce następną odezwę względem loteryi fantowej. Kie tj 
chętnie sami umieszczamy ją w piśmie naszem, ale prze 
wiamy z naszej strony ku poparciu dobroczynnego przeć 
wzięcia. Jesteśmy przekonani, że jak najrozliczniejsze trui v 
ści zarządu nie odstręczą, tak z drugiej strony publiczigj, 
nasza_ nie opuści chwalebnych usiłowań, chociażby ca i/ 
skutki nie odpowiedziały zamiarom z»rządu jak się to s 
roku zeszłego:

„Rokrocznie zarząd Domu Sierot katolickich na Srt 
urządzał na Święty Jan loteryą fantową na dochód tego 
kładu. Zeszłego roku tak publiczne wypadki jako też chot 
i oddalenie się przedsiębiorcy corocznich loteryi sprawiły, 
loterya pomimo rozesłania biletów dla nader szczup 
udziału przyjść do skutku nie mogła. Uszczerbek ten wi 
jest dla zakładu stratą, bo i fundusze zmniejszył i łatwo 
brą chęć uczestników loteryi na szwank naraża. A przi 
instytut ten w roku obecnym na większe wystawiony jest 
kiedykolwiek wydatki, chociaż wydatki te o tyle są pocii 
jącemi, że stałość wieczystą mu zapewniają. Najprzewit 
niejszy arcy pasterz budynek, w którym się tymczasowo 
kład mieścił, za szczególnym JO. księdza arcybiskupa 
Zwoleniem, przekazał na własność fundacyi; komitet opi 
jąc się na wspaniałomyślnej ofierze protektora swego nab 
ogród do domu przyległy a tyle dla dziatek potrzebny kup 
dla instytutu; mając nadto takie już pewne swego bytu zat 
stara się o pozyskanie praw korporacyi i maniepłonną nadz 
że dopnie zamierzonego celu. Ale te pocieszające dla żaki 
wypadki wymagają znacznych Dakładów, na kupno, repan 
i .koszta biegu urzędowego. Jakżeby bolesnem było, gd| 
niepowodzenie zeszłorocznej loteryi stało się powodem sti 
i na rok bieżący. Uszczerbek dawniejszy nagrodzić pod 
jonem w roku bieżącym staraniem, będzie gorącem życzeń 
i celem najgorliwszego starania dla niżej podpisanego. W 
celu spieszę z usilną i uniżoną prośbą o pomoc przychj i 
i łaskawą do wszystkich opiekunów, opiekunek i uczestnil1 
loteryi, aby zakładowi już dwanaście lat za łaską Bożą a opi 
łaskawych dobroczyńców istniejącemu czynnym w loteryi 
działem coraz staiszy byt na przyszłość zapewnić. Grodz 
4 czerwca 1860. X. Prusinowski.”
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Telegramy ostatnie,
Paryż, 11 czerwca. Dzisiejszy Monitor zaa]

szcza wiadomości z Neapolu z dnia wczorajszego- p 
dług tych wiadomości miały wojska królewskie, 
do 11 b. m. zupełnie ustąpić z Palermo. Odffj 
wojsk tych już się rozpoczął, dyrygują się na Cas' 
lamare do Gaëty (prowincyi Terra di Lavoro w k 
lestwie neapolitańskióm). W Sycylii pozostające je 
cze oddziały wojsk królewskich koncentrują si? 
Messynie, Agosta i Syrakuzach. — Dalój donosi Î 
nitor z Turynu, że senat głosami 92 przeciw 10' 
twierdził traktat tyczący się odstąpienia Sabaudj 
Nizzy. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu

W księgarni ¿asuańskiego jest 
do nabycia:

1. Wspomnienie o bateryi pozycyjnój 
artyleryi konnój gwardyi królewsko- 
polskiój. Skreślił Stanisław książę Prus 
jabłonowski, kapitan artyleryi lekko- 
konnój polskiój, kawaler krzyża wojsk 
polskich. 20 sgr.

2. Opowiadania historyczne. 2 tal.
3. Portret Jędrzeja Moraczewskiego.

1 tal. 15 sgr. [1088]

Nauczycielka ę Polka, bie­
gła w muzyce, szuka miejsca. 
Bliższych wiadomości nabyć można u 
pani Seifried w Poznaniu. ulica 
Wszystkich Świętych nu­
mer 47. [1033]

Skład wapna

Sprzedaż tryków.
zarodowej owczarni 

Psarskićj pod Pniewami
stoją tryki podczas wełnianego targu 

hotelu du Nord na sprzedaż. [1091]

wapno górskie z Annaher-
gu 9 które się czystością i obfitością 
przed wszystkiemi icnemi gatunkami 
wapna górno-szląskiego oznacza, poleca 
w całych wagonach oraz i w beczkach 
po najtańszych cenach

Karol Hartwig,
[1069] ulica Wodna nr. 17.

Wysokiój Publiczności mam zaszczyt "WłTłfl "WOO*! iAT»clrl 
donieść, że przez znaczne zakupienia 
sieci» wszelkiego rodzaju wprost z 
Galicyi, bardzo znacznie skład mój po­
większyłem w wszelkie dobre i w tym 
przedmiocie prawdziwe towary. Pozwa­
lam sobie zatóm galicyjski ten towar 
łaskawym polecić względom.

Poznań, Sapieżyński Plac nr. 7.

Powróciwszy z Węgier7 ode!
łem znaczne nadsyłki zakupionych i 
Polecam takowe po nader umśfl 
kowanych cenach, a szczegó 
tłuste wina w rzadkiej dobroci.

Leopold Goldenrii[1075]

[1071]
Jozef Palczewski,

do chowu,

rybak. Gotowe farby olejne

[1

Majętność Miło- 
sławska ma na sprzedaż 
140 maciorek zdatnych

1 we wszelkich kolorach ma W 1&' 
pasie skład i arb PC

Adolfa Asch
[1086] ulica Zamkowa nr. 5. t

[1041]
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Obwieszczenie. [1084] 
r sprawie konkursowśj nad mająt- 

dziedzica dóbr Ernesta Mullera 
ałóm Krzycku, wyznaczono do zgło- 
ia się z pretensyami wierzycieli kon­
towych drugi termin aż do 

30 czerwca r. b.
icznie. Wierzycieli, którzy się jeszcze 
retensyami nie zgłosili, wzywamy, 
iy aż do z wyż wymienionego dnia, 
o należności ich już proces się to­
czy nie, z zażądanóm dla nich pra­

li pierwszeństwa, u nas na piśmie 
do protokółu je oznajmili, 
ermin do rozpoznania wszystkich, 
4 kwietnia r. b. aż do pomienione- 
drugiego terminu zameldowanych 

¡tensyi, na dzień
ipca r. b. przed południem o godz. 10
ed podpisanym komisarzem, w lo- 
ii sądowym pod nr. 17, jest wyzna­
ny, i na termin ten wszystkich wie- 
cieli wzywamy, którzy w jednym 
yznaczonych przeciągów czasu z pre- 
isyami się zgłosili.
ito na piśmie się zgłasza, powinien 
¡czyć kopią podania i przydanych 

i skryptów. Każdy wierzyciel nie 
tszkający w obwodzie naszego urzę- 
rania, musi, oznajmiając u nas pre- 
isyą, ustanowić pełnomocnika z licz- 
mieszkających w miejscu albo ma- 
ych u nas prawo praktykowania, za- 
ejscowych rzeczników.
"yrn, którzy tutaj znajomości nie 
4, na mandataryuszów proponujemy 

tejszych rzeczników Noltego, Pohlego 
itieblera.
jeszno, dnia 25 maja 1860. 
Królewski Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu 
Połomski.

Kozieł jest na sprzedaż na ś. Woj- 
¡chu nr. 28. [1094]

Sprzedaż konieczna. [60] 
Sąd powiatowy w Środzie.

Wydział pierwszy. 
Nieruchomość Juliannie z Giesow za-

mężnój za Karolem Sitz należąca, w Je- 
rzynie pod nr. 1 położona, oszacowana 
na 6526 tal. 14 sgr. 3 fn. wedle taksy, 
mogącój być przejrzaną wraz z wyka­
zem hypotecznym i warunkami w re- 
gistraturze, ma być

dnia 20 łipca 1860 przed południem o 
godzinie 11

w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnój z księgi hypotecznój nieokazują- 
cój się zaspokojenia poszukują z ceny 
kupna, powinni się z takową do sądu 
zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele pro­
boszcz Pluciński, dzierżawca Julian Ni- 
klewicz i inspektor gospodarczy Teodor 
Haake zapozywają się niniejszóm pu­
blicznie.

Środa, dnia 30 listopada 1859.

Pewna osoba z dobrój familii, która 
się zna na gospodarstwie i na którą 
całkiem można się spuścić, życzy sobie 
umieszczenia od ś. Jana. Dowiedzieć się 
można w księgarni K. Rejznera. [1089]

Dominium ©rabie pod To­
runiem. prowadzące gospodarstwo 
w sposób racyonalny i mające gorzelnią, 
poszukuje od ś. Jana młodzieńca chcą­
cego się poświęcić nauce praktycznej 
gospodarstwa za wynagrodzeniem 120 
tal. rocznój pensyi. Bliższą wiadomość 
udzieli pan Krethlow, rządzca na 
dobrach Grabskich. [1038]

Dominium Mliełżyn pod 
WWitkowem ma 3ÓO 

ifeflegffi^t-łHstycb skopów na
sprzedaż. [1049]

Walne Zebranie Towarzystwa pomocy 
naukowój powiatu Obornickiego odbę­
dzie się dnia 21 czerwca r. b. w Obor­
nikach o godzinie 11 rano w hotelu 
Marąuadta, ua które — choćby tylko 
dla tej ważnój przyczyny, w jaki spo­
sób się ma uwiecznić imię założyciela 
towarzystwa pomocy naukowój dr. Ka- 
róla Marcinkowskiego — spodziewa się 
najliczniejszego zjechania członków. 
[1092] Komitet.

==S£=!
FIGURA

Kątki Boskiej N. P. P.
6 stóp wysoka z lanego kamienia 
jest do widzenia do 17 b. m. w 
fabryce mój wyrobów z lanego 
kamienia przy Małych Garbarach 
nr. 9.
[1047] A. Krzyżanowski.

Z ponad Renu otrzymałam znaczny 
dobór obrazów olejnych na 
płótnie i na blasze, wystawiających wi­
zerunki świętych i najpiękniejsze oko­
lice; obrazy takowe polecam po na­
der niskich cenach.

Griinastiowa
[1027] ulica Jezuicka nr. 8.

'Wiosze końskie 
najlepszej jakości na materace otrzy­
mał w komis

MI. S. Woilenberg
[1056] ulica Butelska 23.

Przy Strzeleckiój ulicy nr. 13 i 14 
są dogodne stajnie dla koni wyścigo­
wych do wynajęcia. Bliższych wiado­
mości zasięgnąć można u właściciela 
Szczerbińskiego przy Koziój ulicy nr. 1.

[1079]

GAJ »» ^llCCłi
eiin PIHIIŁI®,

kolorowa olejna kreda i rysiki 
dla

malarzy, rysowników, architektów, dy­
letantów, oraz i dla szkół, w pudełkach 
po 12, 18, 24, 36 i 48 rysików, wraz 
z potrzebnym do tego papierem poleca

skład papieru
G. W. Kohlschuttera

Rynek 58.
Nowy ten wynalazek polecają bardzo 

gorąco akademie w Berlinie, Dreźnie, 
Monachium, Dysseldorfie, Paryżu i Ant­
werpii.

Techniczną wskazówkę do używania 
Creta Rolycolor dostaną sza­
nowni odbiorcy w osobnój broszurce bez­
płatnie ; obraz rysikami temi wyko­
nany leży do łaskawego rozpatrzenia 
się. [1060]

OLIWĘ
francu-

poleca
różnćj wielkości i'funtami. 

Kupującym ryczałtowo na dalszą 
sprzedaż, stósownie taniśj.

J. N. Leitgeber,
[1067] róg Garbar i Wodnój ulicy.

Bardzo stary
NORDHAEUŚER
wódkę żytnią. prosto z miejsca 
sprowadzoną, poleca w butelkach ory­
ginalnych jak najtaniej

C. F. Jaenicke.
[1028] Poznań, ulica Szeroka nr. 17.

Znaczną ilość korzystnie zakupionych czarnych SZWap 
takich kitajek, Poilits dc sole polecamy łaskawym względom.

Również polecamy podczas odpowiedniej pory świeżo 
trzymane monsseldiettes i batysty po nader tanich cenach.

W" MAYERA FALKA MSTIJCY.
Kręcone rzemienne półszorki, lato we i zimowe dery 

la konie, siatki od much, czapraki, siatki na stoły wszel- 
dej wielkości poleca

Poznań, na Chwaliszewie przy moście na Warcie.[1081]

tojłepsze smarowidło do wozów, terpetynę, najlepszy tran, smołę, pokost

[1082]} na Chwaliszewie przy moście.

TEKTURĘ NA DACHY
ogniotrwałą z fabryki W. Wolfheima w Szczecinie,

>oleca po cenach fabrycznych
SMOŁOWIEC i ASFALT

JULIUSZ SCHEDING
na Chwaliszewie przy moście.[1083]
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Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 27 kwietnia 1860. 
Nieruchomość do Aleksandra Gade-

bnsch kupca i jego żony Julii z domu 
Wilcke należąca, pod nr. 57 w Staróm 
mieście Poznaniu położona, oszacowana 
na 17,779 tal. 1 sgr. 10 fen. wedle 
taksy mogącój być przejrzaną wraz 
z wykazem hypotecznym w registratu- 
rze, ma być dnia 23 listopada 1860 r. 
przed południem o godzinie 11 w miej­
scu zwykłóm posiedzeń sądowych sprze­
dana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnój z księgi hypotecznój niewynikają- 
cój zaspokojenia poszukują z sum sza­
cunkowych , powinni się z pretensyami 
swemi do nas zgłosić.

Sprzedaż konieczna. [865] Walne zebranie Towarzystwa Rolniczego
dla —--------J ’ : * ---------
i
ros
wca r. b. o godzinie 11 przed połu­
dniem w Wrześni w hotelu Paprzyckie- 
go. Prócz innych przedmiotów narady 
ogólnój wymagających zadania do ust- 
nśj rozprawy na przeszłóm Walnóm 
Zebraniu wyznaczone są następujące:
1) ,.o różnicy i korzyściach 

gospodarstwa 4 usilnego1, 
przemysłowego (intenzywne- 
go) w stosunku do gospo­
darstwa prostego, nie­
przemysłowego (ekstenzyw- 
nego); 2) projekt założenia 
w iPoznaniu domu Ple­
ceń dla rolników.“ [1090]

Składy na wełnę,
Piaskowa ulica nr. 10.

[1044] A. Krzyżanowski.
Zrazy, szynka, kiełbasy 

itd. u ł. Masłowskiego
Butelska ulica nr. 15, 

[1093] naprzeciw hotelu pod Dębem.

Przybyli do Poznania.
Dnia i

Handel w Holandyi, Belgii, Hamburgu i 
wszystkich niemieckich portach byl pełen:« 
chu z przybierającemi cenami.

Na naszej giełdzie było wielkie żądanie 
dobrą ochotą do kupna, a ceny o pełne ' 
guldenów przybrały. Na dzisiejszym ‘ 
pomimo wiadomości z Anglii i z Francy:

Nakładem Bureau de Musique C. F. Petersa w Lipsku wyszło co tylko:
3 petites Fantaisies sur de Mélodies polonaises 

pour Piano, composées par C. Ed. Pathe, op. 93.
Kompozycye te bardzo melodyjne, nadzwyczaj odpowiednie i łatwe do wy­

konania polecają się niniejszóm jak najgoręciój. Dostać ich można w każdym 
składzie muzykaliów. [1087]

Skład mój obficie zaopatrzony
w starożytne i nowsze przedmioty sztuki 

polecam do łaskawego uwzględnienia. Skład ten składa się z mebli rzeźbionych, 
pomiędzy któremi odznacza się garnitur w stylu greckim z zwierciadeł, zegar­
ków, porcelany Myszeńskićj, obrazów olejnych wykonanych przez mistrzów sta­
rożytnych i nowszych, pomiędzy niemi nader drogocenne, rzeźb w kości słonio- 
wój, przedmiotów bronzowych, broni, rycin itd.

J. Lissnera
skład książek, przedmiotów sztuki i starożytnych, 

przy placu Wilhelmowskim nr. 5.[1080]

Dnia i0 czerwca.
Bazar: Właściciele dóbr Karśnicki z Mystek, 

Roemer z Rosyi, Otocki z Gogolewa, Mie­
rzyński z Bytynia, Koczorowski z Dębna, 
Mańkowski z Rudek, Kaczkowski jun. zDo- 
miechowic, Kaczkowski jun. z Bełchatowa.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Karcze­
wski z Dzierzanowa, obywatel Wadyński 
z Kostrzyna, sukiennicy Koch, Pilz sen. i jun. 
i Brucki ze Zielonejgóry.

Bnscha Hotel Rzymski: Właściciel dóbr Fell- 
mann z Dziechowa, były ces. rosyjski pod­
pułkownik Rechnewski z Petersburga, insp. 
Nagło ze Sliwna, kupcy Haseloff z Burga, 
Schuessler z Lennepu, Engel, Freund, Dia­
mant i Heyne z Wrocławia, Feist z Mann­
heimu, Bauendahl z Kolonii, Tobias, Ende, 
z Berlina.

Budwiga Hotel: Kupcy Meinecke i Borchardt 
z Pniew.

Eichener Born: Kupczyk Fraustaedter z Ber­
lina, obywatele Szalsinger z Lipna, Cohn 
z Warszawy, krawcy Choniak z N. Miasta 
(na Pomorzu), Dobre i pani Sachocziner z 
Płońska.

W mieszkaniu prywatném: Pani Uber z Ber­
lina, ulica Młyńska nr. 3; kupiec Arnstein 
z Berlina, i pani Frenkel z Bernau, ulica 
Rycerska nr. 7; prób. Bickerich z Pala- 
tynatu, ulica Ogrodowa la; oby w. Hensel 
i sukiennik Frank z Frysztadu, Rynek 31; 
handlarzê wełny Liebenwalde, Holde i Wil­
de z Międzyrzecza, ulica Wodna nr. 26; 
kupiec Cobn z Międzyrzecza, ulica Szewska 
nr. 5.

tar, 
, mni.

potrzeba było najmniej 10 a czasem i 
z wczorajszych notowań ustąpić.

Zyto zaczyna się w cenie podnosić, a j 
go mało na placu więc konsumeya ma‘ 
partye drogo zakupuje Groch zupełnie h 
obrotu.

W ciągu tygodnia przeszło z rąk do ta 
pszenicy szefli 151,200, żyta 8100, owsa 24# 
grochu 2400.

Płacono za szefel wagi pruskiej:

pomimo wiadomości z Anglii i z Francyi j 
było ochoty do kupna, a chcąc zrobić in

tal. sr. f.
Pszenicy 83 4do85 25 fnt. 2 18 4 i

w 86 20 „ 87 22 „ 3 5
» 83 „ 88 20 „ 3 8 4

Zyta 8125 „ 1 23
Owsa 1
Grochu 1 24 6

Toruń przebyło pszenicy szefli 86,

tal. sr. 
do 3 8 
,, 3 15 
» 3 16 
» 1 27 
„ 1 
» 1 25

54,180, grochu 2610, bali dębowych 119, ła'S! 
tów belek dębowych 666, sosnowych 36,465 
żerdzi 5000.

Woda podniosła się do 3' 5“.
W drzewie następujące obroty miały miejsc:

Okrąglaków

ie

1
Iff

5t(

SIE

fi'
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Handel mój wapna, cementu, granitu i innych ma- 
teryałów budowlowych, niemniój moja fabryka tektur smo- 
łowcowanych i fabryka wyrobów a lanego ka­
mienia przeniesiona teraz (na północny koniec Garbar) przy 
grobli garbarskiej i ulicy Piaskowej nr. 4©.
[4029] Æ Krzyżanowski.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 11 czerwca.
Zyto: mały obrot po wyższych cenach, na 

z.-lip. 44—%, lip.-sier. 44%, wrz.-paź. 44”/u 
ł. 45 tal. żąd. Okowita: ceny mało co zmie-

Najlepsze ogniotrwałe tektury na dacliy z fabryki L. Wiganckow jun. 
W Berlinie i pomorski Portland cement poleca po cenach fabrycznych
[1043] S. Calvary^ ulica Szeroka nr. 1.

Fabryka saska wina szampańskiego
K... i , W DREŹNIE.
Nimejszem pozwalamy sobie donieść, że powierzyliśmy skład naszego fa­

brykatu panom Cleinow i Plunie w Poznaniu, przy placu Wilhel­
mowskim 12., którzy będą wino to sprzedawać po cenach fabrycznych.

Drezno, w maju 1860.
„ DYREKTORYUM.
G. Ackermann. 0. Siebe. K. Kaiser. [1062]

cz.-
pł. 45 tal żąd. UEowita: ceny mało co zmie­
nione, z beczką na cz. 17 %, lip. 17% pł. 17% 
żąd., lip.-sier.-wrz. 17’%,, sier.-wrz. 18% pł. 
18% tal. żąd.

Gdańsk, 9 czerwca.
Cały tydzień panowały w naszej okolicy 

deszcze. Zyta mniej więcej wszędzie się po­
kładły. Pszenice i jarzyny pięknie stoją.

Targi angielskie były ożywione, a w ciągu 
tygodnia notowano haussy 1—2 szyi, na kwar- 
terze, pod wpływem chłodnćj nadzwyczaj 
dżdżystej i postępowi roślinności bardzo nie­
przyjemnej temperatury. Zasoby spichrzowe 
w Anglii są nader szczupłe, a ogromna kon­
sumeya opiera się głównie na dowozach. 
Zbiorówwcześnych i obfitych nikt nie obiecuje.

W Szkocyi, Irlandyi i na głównych pla­
cach handlowych ceny zbożowe mocno się 
trzymały z wyraźną ku dalszemu podwyższe­
niu dążnością.

We Francji ceny ogólnie idą w górę, a 
skargi na opóźnienie i smutny stan zboża w 
polu są powszechne i jak się zdaje nieuza­
sadnione. W ostatnich 15 dniach ciągłe pa-
dały deszcze z gradem, a góry na nowo po­
kryły się śniegiem.

Kwrs giddy w Serihls

date 9 czerwca.

?ap)My jirsski».

Pożycz, dobrow., 
dito raąd..
dite
tBto
da®

1859
185S
1868

dito prem. 1365
ObKgi długa skarb..
dito MaraMi.............

Listy zast. Marek., . 
dito Pras Wick. . . 

/dito dito 
dito Pomor.. . . .. 
dito dito ....
dito W. Kg, Pobs. . 
dito dito (nowo) 
dito dito (Ewej 
dito Ssląskis . . . . 
dito gwar. B.....
dito Pras Zach. ;; 
dito dii® .. 

Listy rent. Marek, . 
dito Porno?.......
dito W. Ks. Posn.

dito Nadw^sKe 
dito Saskie . . 
dito Szląskis . . 
Papiery więranii 

Anstr. metaS. . 
dito Pożycz, naród, 
dłto OMigi 280 fi. . 

Rosy. 6 poły. Stiegl. 
dito 6 poły. Stiegl.

b j *e- 1 dftao.
4% —
4’/, —

5 —
4% __
4 «ó-

8% —
3% 843$ —
3% —
3%
4

8% —
4 95%
4 —

®%
4

—
3%
2%
4 89%
4 93%
4
4 __
4 —-,
4 __
4 _
4 —

6 52
6 —
4 —
6
6 —

p2fc-

99%
99%

104
99%
93

112%

83%
88%
81%
90’/,
86%

Rosy. poły. aagtol. 
Pouk. ohiigi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 tó. 
dito Lis. z. a. wR 8. 
dito Ob.csft,50»sł.

jh»ai|4Si.
rychsdory

i ię-
deno.

pi®-
eoae.

106%
84%
93
22%
69’,
90%

Aksye 5ukswe i kreśyl» 
Beri.

bi

Frydiycksdory 
Lajdory. . . . ,
Złota ftmt ceL 
Srebra dito, 
Saskie bii. kas 
Nissn. banka. . 
dito płat, w Lipsku 

Austr. banka. . , . 
Polskie bil. bank.. 
Diak. bank, od wmi

Ákeye k»l®ä ásfeasysá,
Bsriiń.-A»hsii.. . » . 
Beriiń.-Hamb. . . . . 
BerL-Pocsi-Magd. . 
BerL-Szcseciń , . . 
Wrocł.-Freib, . . . . 

dito nąjnow. .
93% Brseg-HIskie..............
91% KożJo-Bogumin . . . 

dito pierwsi . 
dito dito . . 

Dolno-Szl.-March.. . 
Dolno-Ssb kol. pob.

dito plerwot. . 
Póło. Fryd.-Wflh. . 
Gómo-Sal A I C. .

dito LR. B. . 
Opol-Taraowic. . ,

90%
88%
87

81

92%
92%
93%
»f/4

4
4
4
4
4
4
4
4
?
4
4
6
4

8»,

105 % Starogr.-PozE.

•F
2%

29 21 
99%

113’/,
198%
453%

99%
75%
89%

Beri. Stow.
Beri. Tow. band. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komat. 
Gota, bank pryw.. .
Hsnow. dito..............
Krółew. dito .... 
Lipsk. Stow. toed. . 
Magd, bank psyw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Poza, bank prow. . . 
Prask, ndz. bank. . 
Szłąsk. Stow. bank. .

Àîuye ¡ws««ysiswe.
* ' r. koL

111

4%
Berł. fate. koL żeb 
Minerwy Szlęskiśj' .
Concordia..................
Magd, assek, cgs. .

Otllsecy* s prawsas 
RlerwsHństws, 

Beri.-AnhaK. . .,. 
dito

4 BerL-Hamb,..............
dito U E®. .... 

Beri.-Pocz.-Mag. A, 
dito Lit. O . . . . 
dito Lit, D . . . . 

Berl.-Szczeeisi. „ . . 
dito Û Em. . . , . 

Koito-Bogumin. . . .
dito HI Eis..............

-?'8 Dolno-SzL -March. .
alto konwen..............
dito dito ÍIÍ zer, . 
dito dito W tor. .

105%
127%
100%
82%

53%
34%

91

119
109
30%
80

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
?

íi

4
4

4%

daao.
pła­
cono.

L 117
77

— 81%
- - 77
69% —
— 89
— 82

63%
— 74%
— 68%
— 743%

128%
74

— 55
— , —
—
—

97%
99%

102

88%

¡(3
0

sztuk
800
600
600
900
100
300

tal.
n/n 258 
lo/io 159 
% 135

14' kubik 
26' „ 
”/J' 25"

za kopę

Belek di 
Plansonów 
Belek sosnowych

Kursa zamian:
Londyn 6 17 %,

Aleks, Makowski Caiąi,

eh 11 S,

2)

CENT TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn.
, średniej „ . . .
„ ordynar. ,

Zyta ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . . . . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego _
Tatarki ....
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. . 
Koniczyny białej „
Siana, cent. . .
Słomy, „ . . . ,
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 few.) 

80% Trał. . . .

3)dnia
11 czerwca 1861

od do
tal tal ¡S?. b

2 27 6 3 2 i
2 22 6 2 25 -

— — ..
1 27 6 2
1 27 6 1 25
1 22 6 1 25 -
1 20 1 22 1

— 28 6 1 1
— -• -

— — — — - -
— — — — -

- ■— — -
— — -
__ — — -

1 17 6 1 20 -
— 16 — — 19

1 20 — 2 -
— — - -

— — -
— — — -
— -, — — - -
— — — -

17 — — 17 10

BK

sy

rt
tz

m
cl

Wcina.
Poznań, 11 czerwca. Dziś rozpoczął się 

targ na wełnę. Na sprzedaż wystawionej weł­
ny widzimy na Rynku i po ulicach bardzo 
mało , za: ewne dla tego , że producenci pi 
większej części zaprzedali ją już dawniej s 
domu. Przywieziona na targ odchodzi szybko 
i po znaczni/ wyższych cenach jak w prze­
szłym roku.

%
żą­

dano.
pîfe-
cono.

4% — 100
4 92

3% — 78%
4 — 84’,.

3% 723 8
4% — 893/4
4 .— —

— —

-Fryd.-WE 
G®rn.-Szi. Lit A 
dito Lit. B , . . 
dito Lit, D . , 
dito Lit. E . . 
dito Lit. F . ,

Starog.-Poznań.. 
dito U Sas. . .

Kata giełdy w Wrocławie
dnia 9 czerwca.

Pipissy i Biaatążss
Dukaty .......
Frydrycbsdory . .

Polskie bil. bani..
Aasfe. banknoty ,
Nowa Waluta Austr.
W rocł&w. obi. miejskie 
Poznań, Ligt Zasfc 

dito nowe , . . 
aow® . . .

Rent 
Zast. 

nowe Lit. A. 
nowa

dito
dito

»4%

1083/, 
89’

90
98%
97%

ito
dito
dito
dito
dito
dito

83%

91%

ÄSisye kwial j

Freibarg ......
dito aow. Emis-

dito ebl.zpraw,p:erw.
dito , , ..............

Głóg. Sagan. . . . 
Brzeg. Niskie ... 
Dola, SsL Marek,.

dito s pr. pierw. 
Górao-SsL Lit. A. i C. 

dito Lit B. 
dito obL pr. pierw, 
dito 
dito

Opól. Tarnów. 
Roiło -Bogumin .

%

4
4
4

4%
4
4
4
4

3’/.
3%
4

3%
?

4*-
dana.

83”,

118%

72”
89%

81%

53%

84%

91
87

102%

Lit, 3. . . 
Lit. C. . . . 
Listy Seat, 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zasi..
dito now. Emig. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząatk. k 500 sł. 
Anstr. pożycz, naród.
Minerwy

iżycz. n 
akcye

Sziąski bank 
dito tew.assek.ogH.

4
4

s?

4
3%

4
4
4

7-

?
4
4
4
5 
5 
4 
4

75%

4
4%

34»4
30%

Nakładem i cscionkami Ludwika MeSbacBsT"wPozaaninr

100%

883/4
91%
673/.
97

96”u
97%,

94%
99%

IV.89%

74%

91

95

58’/,

dite oW. s praw pier.
Kto glow. Łap. w Pomańia

dnia 11 czerwca.
Prask, obi. skarb, 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poiy. s. <856

Poza. List Zast. , . 
dito nowe .... 
dito nowe . . , ,

SzL List. Zast . . . 
Zach. Prask. ....
Polskie ........
Pozn. List. Rent. . 
diioobi.miejak.n.Em, 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno-Szl. dito A.

obl.z praw.pierw.E 
Polskie banknoty . . 
Najnowsza poż.praska

3%

4%
7’

3?
3%
3%

84 I -
99%

.88%

91%

96

112%

90%

88%

74

88%
104%
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